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Pojutrze, jako w dniu uroczystym N i e p o k a l a ­
n e g o  P o c z ę c ia  N. MARJI PANNY, w Kościele Archi- 
Katedralnym i  Metropolitalnym Śgo J a n a , w czasie 
Summy, Artyści i Chóry Instytutu Muzycznego, 
w zwiększonym  komplecie, wykonają solenną Mszę 
Mozarta, na Graduale Aoe Verum tegoż, na Offerto- 
rjum 0  sa lu tarls  z  arfą Gounod’a.

— Pojutrze, w Kościele po-Bernardyńskim, po-Pau- 
lińskim, PP. Kanoniczek, po-Dominikańskim, po-Kar- 
m elickim  na Krak: Przedm:, po-Augustjańskim, po- 
Trynitarskim, XX. Franciszkanów, XX. Reformatów i 
p o -K ap u c y ń sk im ,  przypadają Odpusta N i e p o k a l a n e ­
g o  P o c z ę c ia  N. MARJI PANNY, które odprawiać się 
będą z Kazaniami i Processjami, tak z rana jak i po 
południu.____________________________

— M a g is tra t M ia sta  W a rs za w y ,— Z  powodu zażądania  
przez P. J a n a  Kuczkowskiego, wydania kaucji do posady 
S ekw estrato ra  miejskiego złożonej, M agistrat m a honor w e­
zwać PP. właścicieli, dzierżawców, oraz rządców  n ieru ch o ­
mości w M ieście W arszaw ie i przedm ieściu P radze, ja k  n ie­
mniej kontrybuentów  opłaty  n iesta łe  od procederów  wno­
szących, a  w ogóle wszelkiego rodzaju  interesantów , iż je ­
żeli m ają jak ie  pre tensje  do tegoż Sekw estratora, a  to z ty ­
tu łu  jego  urzędow ania, aby z takow em i bezzwłocznie, a  n a j­
dalej w ciągu 3ch miesięcy od daty  niniejszego ogłoszenia 
do M agistratu, mianowicie do O ddziału Exekucyjnego, z d o ­
wodami jak ie  na poświadczenie 'swej p retensji posiadają, na 
piśm ie lub ustn ie zgłosili się, po upływie bowiem pow yż­
szego term inu, kaucja  o jak ie j na  wstępie je s t  mowa, Panu 
Kuczkowskiem u wydaną zostanie, a tem  samem wnoszone 
później reklam acje żadnego sku tku  otrzym ać n ie będą mo-
«k-  2  upow ażnienia p. o. P rezydenta, R adny Naczelnik
W y d z ia łu  Adm inistracyjnego, S lizew ski.-Z < x  Naczelnika K an- 
cellarji, Sosonko. (Dz: W arsz.).

—  D y r e k c ja  U b e zp ie c ze ń  zawiadam ia, ze Głowna K asa 
Oszczędności z K antorem  Pomocniczym w gmachu szkolnym 
za  Kościołem Śgo A l e x a n d r a ,  przy alei Belw ederskiej po­
mieszczonym, w tygodniu upłynionym  do dnia 21 L is to ­
pada (3 Grudnia) r. b. włącznie, wydała x iążeczek nowych 
72 na  k tó re , tudzież na dawniejsze w 376 wnioskach zło­
żono rs. 6,746  kop. 6. N a żądanie zaś 112 uczestników 
(prócz procentu  rs. 55 kop. 71%  należnego za rok  bieżący 
od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 4,058 kop. 44%  i umo­
rzy ła  x iążeczek 43. P rzeto  uczestników 17,071, posiada k a ­
p ita ł rub li sr. 611,350 kop. 17. (Dz. W ar.)

_  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i,  podaje do 
publicznej wiadomości, rezu lta t z działań  Kass Groszowych 
Oszczędności za  upłyniony k w arta ł III . r. b. a  mianowicie: 
a) przyjęto w 4,023 wnioskach summę rs. 2,926 kop. 84*/, czyli 
z łn  19 51° gr- 9. w yJano nowych książeczek 396; h) wypła­
cono 352 uczestnikom  rs. 614 kop. 99 czyli złp. 4,099 
gr. 28 i um orzono książeczek 196; c) wniesiono do Głównej 
K assy Oszczędności summę rs. 2,058 kop. 45 czyli złp. 13,723 
w 317 wnioskach i wyjednano 74 uczestnikom  nowe k sią ­
żeczki Głównej Kassy Oszczędności. Z  końcem przeto  W rze­
śn ia  r. b. pozostało  uczestników Kass Groszowych 4,781 
k tórzy , oprócz f u n d u s z u  przelanego na  ich imiona do Głównej 
K assy  Oszczędności, posiadają  w Kassach Groszowych sum ­
m ę rs . 2 488 kop. 64 czyli złpols. 16,590 gr. 28, z k tó rej rub. 
sreb. 1,971 kop. 15 czyli złp. 13,141 są deponowane w Głó­
wnej Kassie Oszczędności, a  rs. 517 kop. 49, czyli złp. 3,440 
gr. 28 znajduje się w gotowiźnie n a  dopełnianie w ypłat żą-

uauycn. w ogoie zas K assy G roszowe ou czasu len z a ło żen ia  
Przyjęły  w drobnych kw otach rs. 31,332 kop. 91 czyli z łp . 
208,886 gr. 2 , z tego wypłacono żądającym  zw rotu rs. 8,549 
kop. 27, czyli złp. 56.995 gr. 4 , a do Głównej K assy O szczę­
dności wniesiono rs. 20 ,295 , czyli złp . 135,300 n a im ie  2 ,3 5 3 , 
uczestników . — W  W arszaw ie, dn ia  20  L istopada (2 G rudnia) 
1865 r. — P rezes A dm inistracji Ogólnej, A. P re y ss . — Czło­
nek  S ek re tarz  Tow arzystw a, K. D ą b ro w sk i. (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Bel- 
leganie* z Radomia; Jenerał-Major Baron Raden  
z  M. Łodzi; Rz: R. St: von B erg , Konsul Jen: Ces: Ros: 
w Londynie, z zagranicy;— W yjechał zaś: Dym issjo- 
nowany Jenerał-Lejtnant Hr: Nirod, do Petersburga.

— W  dniu jutrzejszym , jako w rocznicę śm ierci 
ś. p. Karola Roi/ciel, Obywatela m iasta Lublina, odbę­
dzie się za spokój jego duszy żałobna W otywa w K o­
ściele XX. Reform atów , o godzinie 10tej‘ rano; na  
którą, zaprasza się Znajomych. (19,147.)

— Felix  Grabowski, Uczeń klassy V ltej Gimnazjum  
Igo, w wieku lat 15, wczoraj rozstał się z tym św ia­
tem. Bolesnym  dotknięci ciosem Rodzice, zapraszają  
Krewnych i Kolegów zmarłego, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godzinie 2giej po południu, z K ościo­
ła  \>o-Bernardyńsklego, na cmentarz Powązkowski

(19,174.)
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— Kom itet T ow arzystw a Zachęty S ztuk Pięknych  
id Królestwie Polskiem , — podaje do wiadomości PP. 
Artystów i Członków Towarzystwa, że z mocy arty­
kułu 41 Ustawy, drugi i ostatni zakup dzieł sztuki
do rozlosowania ich m iędzy Członków, nastąpi w dniu  
16 Giudma, zas samo losowanie odbędzie się w dniu 
30  tegoż m iesiąca bieżącego roku. Przypomina oraz 
PP. Członkom Rzeczywistym, którzy dotąd sk ładki 
nie wnieśli, jako też z lat poprzednich zalegającym  
aby z takową pospieszyć zechcieli. Niemniej 2 “ ’ 
sza Panów Członków Korrespondentów, którzv Tn 
warzystwu sprzedażą akcji łaskaw ie w pomoc przyjść 
raczyli, aby tak zebrane pieniądze, wraz z lista  na­
bywców numerów akcji jak również i n iesp izedane  
akcje do Towarzystwa najdalej do połowy b m na 
desłac me om ieszkał., gdyż akcje nieopłacone do lo ­
sowania należeć me mogą. -  Warszawa %  n  
dnia 1865 r. (D. W.) warszawa, d. 5 Gru-

— Na W ystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk P ie-
; f S y y f r“ J:n W oicieclia S ta tllera , Madon­na, Jana Sikorskiego, Portret m ężczyzny Lessen;

go W ielkieS)y MkTa 2 ?  T RofgOŹaie 1 H,)ld P*oskie- go W ielkiego Mistrza Alberta (fotografja z rysunku).
złożone sa d f ' 1 1 d o ń sk ie g o  i  Nalansona ,

O Skarhn f c P^ nia dwa dziełka, pod tytułem : 
i Słowiańskich”, i „Przestrogi dla mówią- 

cych piszących po polsku”, przez Tomasza M assal-
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— Książeczki dla dzieci: „Terenia Skowronek i 
Sierotki”, o której po wyjścia odezwały się pochlebnie 
niektóre czasopisma, skład główny w księgarni Ge­
bethnera i Wolffa; przytem jest do sprzedania w zna­
czniejszych księgarniach.

— W ostatnim numerze Gazety Muzycznej i Tea­
tralnej czytamy nader sprawiedliwą uwagę szanowne­
go naszego Dyrektora Dobrzyńskiego o nietrafności 
wyrażeń tak często w pismach i potocznej mowie spo­
tykanych, że operę napisał taki kompozytor, a Libretto 
ten lub ów, i znowu że do słów takiego poety muzykę 
dorobił ten a ten. Wyrażenia te są utarte a jednak 
zupełnie niesprawiedliwe z pominięciem istotnej za­
sługi, i muzyk tak znakomity jak twórca Wallenroda 
nie wacha się w pierwszym razie podnieść zasługi 
poety, w drugim upomnieć się za kompozytorem nie­
właściwie na drugim postawionym planie. Jeżeli 
twórcy tych harmonji co w operze tak wdzięcznie ucho 
nasze pieszczą, a czasem do głębi duszę przejmują, 
wdzięczność należy się nasza, nie mniejszego wart 
uznania ten, który pospołu z muzykiem tworzył ów 
poemat harmonijny, on mu bowiem najczęściej do­
starcza wątek, na którym mistrz cudne snuje nici me- 
lodji. Autor Libretta daje kompozytorowi dramat 
który ma wyśpiewać głosem artystów i dźwiękiem in­
strumentów, dramat ten nieraz jeszcze licznym ule­
gać musi zmianom, stosownie do wymagań kompo­
zytora lub innych okoliczności. A jednak ta za­
sługa i praca najczęściej pokryte są niepamięcią 
i owo wyrażenie przeciw któremu nasz mistrz po­
wstaje, jest niestety wyrazem ogółu, opery Rossiniego, 
Donizettego, Meyerbeera długie lata przetrwają, na­
zwiska kompozytorów pokolenia ze czcią wspominać 
będą, a o librecistów nikt nie spyta. To co poeta 
pod wpływem natchnienia pisze, muzyk równie ży­
wo oddać powinien, i słowa poety harmonijnem od­
dać brzmieniem, twórcza wyobraźnia jego ma tu 
obszerne pole, bo jednę i tę sarnę myśl wieszcza różne- 
ini odśpiewać może dźwiękami, do jednych i tych sa­
mych słów Mickiewicza, Witwickiego, Zaleskiego, Le­
nartowicza iluż to muzyków tworzyło pieśni. Nie go­
dzi się zatem mówić dorabiało, choć są tacy co do 
najpiękniejszych poezji dorabiają, tylko muzykę zu­
pełnie niezgodną z słowami, ale nie wszyscy mogą 
udawać się do Koryntu jak  starożytni Grecy mawiali. 
W każdym razie ani o Dobrzyńskim, ani o Moniu- 
szce nikt nie powie; że dorobili muzykę do Wallen­
roda lub do Dziadów, oni pojęli wieszcza i wznie­
śli się w harmonji do szczytu jego poezji.

— Na koncercie jutrzejszym w Resursie Kupieckiej, 
na dochód pogorzelców w Królestwie, pod przewodni­
ctwem Adama Miinchheimera, Dyrektora Muz: Teatr: 
Warsz: urządzonym, wykonane zostaną następujące 
utwory: wczęści lej: 1. Uwertura dramatyczna (C moll) 
Ad: Miinchheimera, wykona orkiestra; 2. Arja z ope­
ry Przysięga Mercadantego, odśpiewa Pani Trebelli- 
Bettini; 3. Koncert (G moll) Mendelsohna Bartholdy, 
na fortepjan, z towarzyszeniem orkiestry, wykona Pan­
na Henrjetta Braumann, amatorka; 4. a) Już się nie 
powróci, Mtinchheiinera; b) CanzoDetta Neapolitańska, 
odśpiewa Pani Munchheitner, amatorka; 5. Arja 
z opery Traviala Verdego, odśpiewa Pan Filleborn; 
w części Hej: 6. Fantazja z opery Tannhduser Liszta,

wykona na fortepjanie Panna Braumann; 7. Romans 
Pazia z opery Hugonoci Meyerbeera, odśpiewa Pani 
Trebelli-Bettini; 8. Tercet z opery Lombardowie Ver­
dego, odśpiewa Pani Munchheimer, PP. Filleborn 
i Prohazka; 9. Marsz weselny ze Snu nory letniej Men­
delsohna Bartholdy, wykona orkiestra.

— Liczba prac artystycznych P. Cenglera, nauczy­
ciela rzeźby i snycerstwa w Instytucie Głucho-Nie- 
mych, obecnie nowem dziełem pomnożoną została. 
Jest to wspaniała gruppa z cementu odlana, wczoraj 
właśnie na gmachu Ochrony Mikołajewskiej dzieci 
żołnierskich przy ulicy Zakroczymskiej postawiona. 
Dzieło to odznacza się czystością linji, powasa nrofi- 
lów i lekkością draperji.

— Wczoraj w Zaślubinach Joasi wystąpiła Pani Ma- 
jeranowska pierwszy raz po powrocie z zagranicy. Pu­
bliczność szczerym oklaskiem przyjęła utalentowaną 
a tak użyteczną na scenie naszej Artystkę. Dziesięć 
Cór zawsze jednakowe wywołuje zadowolenie, a oklaski 
sypią się miłym naszym Artystkom, zwłaszcza Pannom 
Kwiecińskiej, Graetz, Grabskiej. Teatr był napełniony.

— W tych dniach przybył z Paryża P. Lucjan Or- 
tyński, Artysta dramatyczny, który z wielkiem powo­
dzeniem grywał role pierwszych kochanków we Lwo­
wie, a następnie był Dyrektorem teatru w Czerniow- 
cach, na Bukowinie. Obecnie Pan Ortyński po zwie­
dzeniu celniejszych stolic, w których głównie teatra i 
Artystów studjował, przybył do Warszawy z zamia­
rem wystąpienia na scenie naszej i wkrótce już ukaże 
się w dramacie Korzeniowskiego „Okno na pierwszem 
piętrze.11

—  Panie Redaktorze!  W Nrze 268 pisma twego
przypomniałeś mi szczególniejsze zdarzenie. Pannie 
S. jedna Dama ułożyła kabałkę i wyczytała z niej, że 
pójdzie za mąż za bogatego i młodego Pana, lecz, że 
wkrótce po zamężciu zostanie wdową. Wyobraź so ­
bie Panie Redaktorze, zakłopotaną główkę ślicznej 
Dziewicy, która od chwili nieszczęśliwej wyroczni, po­
stanowiła nie iść za mąż, aby po krótkim czasie słod­
kiego pożycia nie pozostać nieutuloną w żalu wdową. 
Wiele jeszcze przytoczyłbym przykładów, ile złego 
czyni wiara w podobne wróżby i gusła.—S. S.

— Jeszcze krok dalej, a Warszawa się zmieni 
w sklep Norymbergski, tak wielki jest zasób ślicznych 
i licznych cacek na tegoroczną Gwiazdkę przygotowa­
nych. Ależ bo i te cacka to sceny z życia ludzkiego 
w miniaturze! Czyliż ten Wiatraczek co tak wartko 
przed sklepem Pana Laskiego się obraca, nie jest is t­
nym obrazem ludzkich zachodów u kresu których przy­
chodzi z goryczą wyznać, że z takiej mąki niebędzie 
chlebni Czyliż ta małpka w składzie Pana Somerfeld 
na basetli grająca, nieprzypomina nam szeregu niedo- 
warzonych wirtuozów, którzy dlatego, żetrzęsągłową 
i palcami po aplikaturze przebierają, mniemają, że 
wobec nich Franchomme schodzi na stopień hetki pen- 
telki? Czyliż ów wilk we traku, trzymający za ucho za­
jąca w spancerku.. niewart procentowicza co w dwój­
nasób wydobywszy kapitał w procentach, jeszcze o 
dodatkową prowizję się dopomina? Co do Eleganta i 
Elegantki, obojga z morskiej piany wyrzeźbionych, 
te już same za siebie mówią i typom tego rodzaju 
życzyć tylko możemy, aby zjedli sto gruszek... z my­
dła, w oknie u P. Fryderyka Pulsa wystawionych.
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— Jak  corocznie tak  i na rok przyszły, wyjść mają 
n  nas w Warszawie kalendarze ścienne, ozdobnie 
chromolitografowane; jeden z tychże ma być naryso­
wany na widoku wnętrza T eatru Wielkiego, w czasie 
przedstawienia opery „Otton Łucznik.” .

— Wspominaliśmy w lecie o wybornym miodzie 
prawdziwym Lipcu, w owocarni Panny Ewy Grzy­
bowskiej w domu po-Wizytkowskim, otóż temi dnia­
mi tamże nadesłany został nowy transport przewy- 
bornego miodu, k tóry  amatorom polecamy. _

— Po cukierniach W arszawskich od dni kuku, 
robią przygotowania do wystaw wyrobów cukierni 
czych, na nadchodzące Święta B o ż e g o  N a b o d z e n i ,

— Wczoraj w Cukierni P. Clotin’a otwarte zostały 
na nowo wyrestaurowane bardzo starannie salony 
lardowe. Zwolennicy przeto tej tak  zwanej szlachetne 
gry bilardowej, na nowych zupełnie i 
ustawionych bilardach, będą mogli świetne romc Ka 
rambole, i niewinne zbijać kręgielki. . . .

— Dziś nad ranem śnieg obficie padał, i juz się 
ukazały pierwsze sanki. _

— Modrzewiowy dworek w dziedzińcu possesji r a ­
na Lessera przy ulicy Miodowej, od 3ch lat pustkam i 
stojący, w którym  mieściły się niegdyś słynne zakłady 
gastronomiczne Scholtza, a p'óźniej Laszkiewicza, obe­
cnie po gruntownem wyrestaurowaniu, zajętym znów 
w tych dniach zostanie na gastronomją P. Klopferta, 
znanego od la t wielu przedsiębiercy podobnych za
kładów. . . .

_  W Gazecie handlowej czytamy, że rozgłoszona
wiadomość, iż zakupiona niedawno przez dom Wie­
deński w Warszawie znaczna partja  łoju, wywiezioną 
nie będzie, lecz na miejscu w Warszawie sprzedaną 
zostanie, okazała się manewrem użytym przez dom 
/aeraniczny celem niedozwolenia raptownego podno­
szenia się cen, przez który to. manewr, zakupił wszy­
stek towar znajdujący się w Warszawie.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
j  T rs 3 dla ubogich pod opieką W arszaws:Tow:Do-

ż e le c h o w s k ie j  pod Nrem 136 wązki Dunaj -  Od N. 
kop: 50 dla W andy Małeckiej pod Nrem 791.

_  Gazette des Hopitaux” wskazuje środek łatwy 
i newny leczenia kataru, polegający na wdychaniu 
pary pochodzącej z tynktury Jodowej. Para  ta  wy- 
dzfela się przez samo ujęcie flaszeczki tynk tu rą  na­
pełnionej a wdychania co trzy minuty w ciągu go­
dziny powtarzane, usuwają zupełnie wszelkie cier-

P1- W  Paryżu zawarty został związek małżeński, 
między Panem Sen Pe-Tchin, a Panną Leokadją T n - 
boulet Humorystyczne pismo zyczy wszelkich po­
wodzeń owemu mieszkańców Państwa Niebieskiego, 
który z tak daleka po szczęście przyjechał. -

_  Znaczna liczba spisowych we Francji nieumie- 
jących czytać zwracała uwagę Ministra Oświecenia, zę­
by więc zachęcić nauczycieli elementarnych do wy­
kładu nauki czytania i pisania dla dorosłej młodzieży 
w półroczu zimowem, ustanowił nagrodę po jednym

medalu złotym wartości 200 fr. na każdy d ep arta ­
m ent d la tego  nauczyciela, który najwięcej młodzieży 
nauczy czytać i pisać.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, dnia 2go Grudnia. — Podług 

doniesień otrzymanych tu z Haiti, kom endant sta tku  
Angielskiego „G alatea“ przesłał rządowi Haityjskie- 
mu ultim atum , domagając się poddania Sahoave’a i 
Członków kom itetu rewolucyjnego Haityjskiego, i o- 
świadczając, źe w razie odmowy będzie bombardował 
forty. —Parowiec ,,Rhore“ przywiózł do Southam pton 
pocztę z Brezylji, datowaną 8go Listopada. Wojna 
z Paraguajem  toczyła się dalej pomyślnie dla sprzy­
mierzonych, Jenera ł Lopez usunął się z Paraguaju.

(Nord.)
FRANCJA. Paryż, Igo Grudnia. — Zdaje się że Ce­

sarz zam ierzał przez swą znaną broszurę A lgierską 
zasięgnąć opinji publicznej w kwestji Algierji. Ogól- 
lne wrażenie jednak, jakie ona wywołała tak  w prasie 
krajowej jak  zagranicznej było to, że jakkolwiek pla­
ny Cesarskie mogą zawierać wiele chwalebnych rzeczy 
w teorji, ale wykonanie ich jest nieco za ryzykowne i 
przynosi szkodę kolonistom Francuzkim . Z tego po­
wodu podobno zdania marszałkówrMac-Mahon i Randon 
bywają przynajmniej wysłuchiwane, jakkolwiek stano­
wczo jeszcze się na nie Cesarz nie zgadza. Tymcza- 
seta kwestja Algierska je s t w zawieszeniu.— Donoszą 
że Książę Napoleon przybył wczoraj do Tulonu, obej­
rzał okręt pancerny „Taureau11 i wyjechał dziś rano 
do Paryża dla uroczystego pojednania się z Cesarzo­
wą po nieporozumieniach wywołanych wiadomą jego 
mową korsykańską. — Słychać, że w Mexyku rzeczy 
nie stoją tak świetnie jak  twierdzi „M onitor11. W G ua- 
dalaxara naprzykład miały miejsce m anifestacje p u ­
bliczne przeciw Cesarstwu Mexykańskiemu i F rancu­
zom, o których jednakże dzienniki półurzędowe nie 
wspominają.—Jeden z ostatnich dekretów Cesarskich 
o zniesieniu ogrodu Luxemburgskiego sta ł się faktem  
prawie politycznej doniosłości. Opinja publiczna potępia 
ten projekt, który może nie przyjdzie do skutku, albo­
wiem jeden z dowcipnych prawników Joanne dowodzi 
że dekret nie jest prawomocny, albowiem rząd bez 
spłudziału Izb nie może] sprzedawać własności pu­
blicznej.—Książę Napoleon jak  zapewniają, nie staw ił 
żadnych warunków swego powrotu do dworu, pragnie 
on wprawdzie tylko jakiegokolwiek publicznego dowo­
du przyjaźni Cesarskiej i zapewne takowy uzyska -  
Powszechnie przypisują tu  notg H iszpańskiego Mini­
s traS p raw  zagranicznych w sprawie Chilijskiej znanej 
drażhwości i dumie Hiszpańskiej, zdaje się jednak że 
po wylaniu urazy w  słowach, H iszpanja w czynie oka­
że się przystępniejszą do z g o d y .-Z  San Domingo do­
noszą, ze skutkiem  spokojnej agitacji Jenera ł Baez

C « S r y Z0S a  Ki!ec W ° litei "  - ie js c s
SZW FCJA i N 0 8 W E 0 J A .-Z  Sztokholm,, pod da- 

tą  żbgo Listopada donoszą, że spraw a reformy szerzy 
się coraz bardziej, i że cały kraj je s t w poruszeniu, jak 
to okazują deputacje przybywające codziennie da sto­
licy. Przyjaciele reformy są niemało zachęceni spół- 
czuciem jakie im większość ludności okazuje. Nie ule-
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ga również wątpliwości, że i Król sprzyja szczerze owej 
reformie reprezentacji krajowej. (N. P. Z.)

Ostatnie Wiadomości.
Moniteur-Belge z 4go b. m , zawiera o stanie zdro­

wia Króla Belgów buletyn wcale niepocieszający. 
Polepszenie nie postępuje. Telegramy późniejsze 
z tegoż samego dnia, donoszą toż samo, dodając, że 
trudność w przyjmowaniu pokarmów budzi obawę 
uderzenia na mózg. Pacjent jest nader osłabiony.

Szwedzka Izba miejska i włościańska przyjęły przez 
akklamację, w dniu 4m Grudnia prawo o reformie. 
Rozprawy zaś nad tym przedmiotem w Izbach rycer­
skiej i duchownej jeszcze się toczyły.

Z Madrytu 4go b.m. również piszą, że skutkiem po­
stawy Mocarstw w sprawie Chilijskiej, Rząd Hiszpań­
ski, zalecił Admirałowi Pareja, wielką względność dla 
neutralnych. (W .-T.-B.)_________________________

—  R o z m a it o ś c i. — Wspomniawszy w tych dniach, 
o wybrykach tegoczesnej mody, zwróćmy się na chwi­
lę do przeszłości nie tak jeszcze dalekiej. Trudno 
zaiste sobie wyobrazić po jakich to nieograniczo­
nych przestrzeniach fantazji, bujała ta wielowładna 
Bogini w wieku ubiegłym. Margrabia de Valfons 
w Pamiętnikach swoich z roku 1786, opisuje ubiór 
słynnej Artystki Duthe, która na przedstawieniu ope­
ry Paryzkiej wystąpiła w sukni koloru westchnień 
stłumionych, zdobnej spóźnionym żalem , utwierdzo­
nym przez ścieg niewinności. Garnirowanie sukni 
składały skarg i opuszczonej piękności, podpięte wy­
kwintną uprzejmością. Piękne włosy Panny Duthe, 
splecione były w kok niezmiennych sentymentów, a na 
czepeczku powiewał tryum f zwycięztwa. Szyja dla 
ciepła, przewiązana była kołkiem zpodbitem i oczami, 
a na ramionach spoczywała Medyceuszka wysadzana 
przyzwoitościami. Mufek złożony był z chwilowych 
udręczeń podszytych niebacznemi słówkami.— Baka­
łarz zapytał studyoza: „Jeżeli masz dwa jabłka azjesz 
jedno, wiele ci się zostanie?” „Nic.” „Jak to nic.” „A 
bo mi Wojtek zawsze drugie kradnie z kieszeni.”

Z a d a n i e .
Czy tak , czy też  inaczej czytaj m nie swobodnie,
Zawsze jed n ak że  n a  nas prześpisz się  wygodnie,
A gdy i tow ar d la  Dam  znaleźć chcesz koniecznie,
To czytaj, że nas prosto , a  m ożesz i wstecznie.

(Zeszła Szarada: Ograniczenia).

— Tygodnik Mód, N er 48, w yszed ł z d ru k u  i z a ­
wiera: Od R edakcji; Serce i rozum  M agdaleny, powieść z 
F rancuzk iego  (dalszy ciąg); Z orjan  Chodakowski; Pogadan­
k a  tygodniowa; K ronika zagraniczna A ugusta Jeske ; O u b io ­
rach , K orrespondencja  z Paryża  Seweryny D.; Nowości z a ­
graniczne; Opis deseni do h a ftu  i trzech  figur w okryciach; 
Opis k a ftan ik a  Greckiego bez rękawów, s tan ik a  wyciętego 
czworo gran iasto  i bluzki jedw abnej; K o rrespondencja .— Do 
num eru tego do łącza się arkusz z deseniam i do haftu , oraz 
form am i.

Prajjeciiali do Warszawy:
Cieszkowski Hen: Ob: z Łukow ca n r6 0 l ;  Kisielniccy Lud: 

iJ u l ja n  01): z Łom ży n r  613; Łebkow ski Tom asz Ob: zO sie- 
cka lir 30/117; Nakwaski Bolesław Ob: z N akwasina nr 601 ; 
P io trow ski Andrzej Ob: z L u b lin a  n r 625; Stokowski Kaz: 
Ob: z K iełczydłow a n r  625; Zawisza W iktor Ob: z U m iasto- 
w a n r  634.

W y j e c h a ł ! :  Czerwiński Kaz: D oktor do Lublina; G ier- 
licz Jó ze f Ob: do Grabów; Jackow ski Tom asz Ob: do W odzi- 
czny; Hr: Jez iersk i K arol do M ińska; Kozłowski L eon  Ob: do 
Dzierżanow a; Morozewicz K ajetan  R adca Dyrek: Tow: K red: 
do Siedlec; Z ieliński P io tr  Ob: do Zasław ia.

Przyj celi nli * Zagranicy: Borowski W alenty  L e ­
karz  z Paryża  n r 634; Kościelski Aug: Ob: z B erlina n r 395- 
K ulasinski Jó z e f Ob: z K rakow a n r 2403; Oborski Ign- Ob- 
z Bydgoszczy n r 584; Hr: P la te r  Stan: z Poznania m  m e !

W yjechali Zasrnnicę: C zarnecki L eon Obrońca 
sądowy do Poznania; Grzegułkowski K arol Ob: do Poznania; 
Jerzm anow ski Ant: R adca Dworu do Bessarabji.

W e wsi K aszew y Kościelne pod Kutnem , 
je s t  do sprzedania (  l i a r l  ż ó ł t y ,  n iesłycha­
nej dobroci. Życzący takowego nabyć, zechce 
zgłosić się listow nie pod adresem  Z S w Ka- 

szewach Kościelnych pod K utnem  (18,721 .)

A ą s m t e i  omcndzkle Hlohzlyii-
shie z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i D elikatesów  A. Stępkow- 
s k l e g f o . — T enże H andel o trzym ał SIELA­

WA wyborowe wędzone, prawdziwe Augustowskie. (17, 448 .)
OSTRYGI 4)$TE!VDZKIE

świeże, codziennie nadchodzą do H andlu W in 
i D elikatesów W ładysław a Uudaiiekiego, 
ulica Królewska, drugi dom od rogu Krakowa 

skiego-Przedm ieścia, naprzeciw  K ościoła PP. W izytek  N r 
4 12d, w domu B ajera  i Czarneckiego (17,801).

Teatr W ielki. Dziś, Un balio in maschera {Bal ma- 
skoioy). (Przez A rtystów  W łoskich. A bonam ent lit: B N r 9) .— 
Ju tro ,  T u ła cz .

Teatr Razmałtoóeł. Dziś, Pan Geldhab.— Ind iana  
i Charlemagne.

Ceny Targowe W arszawskie. — Dnia 5 b. m; 
p łacono: Z ą korzec pszenicy od rs. 4 kop. 50 do rs. 7 kop. 20. 
ży ta  od rs. 4 k. 6 7 '/ , do rs. 4 kop. 90; owsa od rs. l k. 70 do rs 
1 kop. 95; gryki od rs. 3 k. 30 do rs. 3 kop. 60; kartofli od rs. 1
k. 20 do rs. l k. 35.

O k o w i t y  próby lo , płacono dnia 5 b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 5 7 '/ ,  do rs. 2 k. 6 3 '/,; za  garniec od rs. — kop. S4 
do rs. — k. 86.

M s s r®  S t& a M y  W s a r s a i a w s k l e j . — D nia 6 G rudnia 
r. b . : za obligi skarbow e loo r3. oprócz kuponu, żądają  rs. 83 
k. 26% , dają rs. — kop. —; za L isty  zastaw ne Sgo okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 12 k- 5 i 2/ 3, dają rs. 12 
k. 46% ; za nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku 

.1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs  111 k , —, dają rs. 110 
kop. 75 ; M etalliki Lutow e żąda ją  ps. ioo  k. — , dają rs. 
— kopiejek —; M etalik i S ie rp n io w e— żąd a ją  rs. 99 k o ­
piejek  66, dają rs. — kop. — ; za B ilety B anku  C esarstw a, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. —, dają  rs. — kop. — ; 
za A kcje drogi źelaisiej W arszaw sko-Bydg: po rubli sr; 
100 , żądają rs. 70 k. —, dają rs. 69 k. 67; za akqje Drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 80 k. 25, dają rs. 80 k. —; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. —; 
k. —, dają rs. 124 k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw - 
gko-Terespolskiej żądają  rs. ioo kop. -r>o, dają rs. — k. — ; 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp- 500> dają rs. 104 k. —; 
za  certyfikaty  B anku n a  oblig; cząst: lit: A. p 0 Z łp. 300 d a ­
ją  rs. 53 k. 50; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają rs. 27 k. 
25 (z kuponam i dają rubli srebnych 34 kop. _ ) ;  za dowody 
Kommis: Ceutr: Likwid; dają rubli srebnych 6 kopiejek  15; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
89 kop. 3 2 , dają rs. — kop. —i oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,0 0 0 , żądają  rs  —, da ją  r 3. 93 k. — . 
Z a  Akcje Fabryczno-Ł odzkie żądają  rs ioo  k. 50, dają  rs. 
ioo  kop. — P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 26 . 
D ukaty  hol. nowe płacono rs. _3 k. 6 1 %. — W artość  k u ­
ponu bieżącego od obligów skarbo: rs. — k. 73% ; od listów 
zastaw nych k. 27 '/3 ; 8 4 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 
1854 rs. — kop: 68'/i8-

W D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


